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Wo Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 
Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karoia Ludwika 9. 
Cena m 8 kal. 


umoru 6 kal., z przesyłką pocztową 
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ah wojsk rosyjskich w Besarabii, | Wojska awsiryaczo-wodierskie pod Irakiem. 


(Tel. wł. >N. Reformye.) »Oesterr. Morgonzcitung« przynosi następu- 
Budapeszt, 7 grudnia. |jący telegram sprawozdawcy wojennego, Lenn- 
»Pester Lloyd« donosi z Bukaresztu: hoffa; 
Wedle doniesień z Jass, zamknęli Resyanie 
graniczną stacyę Ungheni zarówno dla ruchu o- 
sobowezo, jak towarowego. Zarządzenie to wy- 
dano z powodu wielkiego przesuwania wojsk 
rosyjskich, 


C. i k. Wojenna kwatera prasowa, 
6 grudnia. 

Po przejściu przez grzbiet gór pomiędzy Ru- 

dnikiem a rzeką Istok, pochód wojsk austrya- 

cko-węgierskich w stronę Ipeku znowu został 

przyspieszony. Główna droga jest na swojcj 0- 

statnicj części po stronie wschodniej Ipeku o 

wiele lepszą, niż na reszcie przestrzeni i mimo 

że ucierpiała znacznie skutkiem odwrotu wojsk 

serbskich i trenu ich, daje możność szybszego 
posuwania się. - 


Droga wiedzie najpierw przez równinę. utwo- 
rzoną przez rzeki Istok i Biały Drin, a następnie 
wznosząc się łagodnie, idzie przez Plcskopolje 
do Ipcku. Tylne straże serbskie są wypierane 
szybko i wśród wielkich strat pod Ipek. 

Wojska austryvaeko-węgierskie stoją już tuż 
pod miastem Ipek. Na zachód od niego teren 
daje Serbom lepszą możność bronienia swojego 
odwrotu w głąb Czarnogóry. Tutaj wznoszą się 
i stromo góry Kopriwnik i Peklen, pomiędzy 

Prasa paryska donosi: któremi wzdłuż doliny Peczkiej Bistrycy ciągnie 

Czwózporozumienie zarządziło Środki repre- się główna linia odwrotu Serbów. A 
syjne przeciwko Grecyi. Pomiędzy Grecyq a EE kolej aiowy ej 
czwórporozimieniem stosunki zaostrzają się nie- ROSLIN jA się = GE a a 5d > peira 
ustanie, granicę czarnogórską., 

Czarnegórcy chcą widocznie tutaj, w karście 
Postery, stawić poważny opór. Na górach, do- 


| 


Nowe powelanie w Rosyi. 
4Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 7 grudnia. 
Ukaz carski powołuje rocznik 1917 na począ- 
tek roku 19:6. 


Czwórporczumienie a Grscya. 


(Tel. własny »Nowej Reformyc.) £ 
Genewa, 7 grudnia, 
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Pierwszą linię zdobyły już wojska austrya- 
cko-węgierskie i Czarnogórcy cofnęli się na 
swoją główaą linię. Wczoraj wzięły wojska au- 
stryacko-węgierskie ogółem 2.200 nieprzyjaciół 
do niewoli. 


Kolonia, © grudnia. 
»Kölnische Zig.« donosi z Sofii: i 
tząd rumuński oświadczył w dniu 28 listo- 
pada ponownie rządowi rosyjskiemu, że nie po- 
zwoji na przemarsz wejsk rosyjskich przez Ru- 
musie, a ewentualny gwalt odeprze siłą. 

Koła polityczne w Sofii sądzą, że Grecya 
gie może sianąć po stronie czwórporozumienia 
zwlaszcza po ostatniej nocie, za pomocą której 
Anglia i Francya zażądała przyznanią im wol- 
nej ręki w Salonikach, 


Giemzydwa w Czarnogórze. 


_»Pester Lloyde przynosi następujący tele- 
ki swojego sprawozdawcy wojennego Kirch- 
chnera 


atera prasowa, 
i , „ 4 grudnia. | 

Po zajęciu wyżyn, otaczających półkolem 

Plewlje od strony północnej, zostali Czarnogór- 
cy w dniu 1 bm. wyparci z Plewlja. Wojska au- 
stryacko-węgierskiec ścigały niezmordowanie 
nieprzyjaciela i zajęły w piątek południową 
część gór Korjen Planina, wznoszące się na,300 
metrów ponad otoczenie. Góry te panują nad 
drogami jezdnemi, które łączą się z przejściami 
przez wąwóz Tara. Chodziło o zajęcie korzyst- 
nych stanowisk przy przejściu przez Tarę. 
. Z kierunku półnoeno-wschodniego ofenzywa 
austryacko-węgierska posuwa się w stronę Bic- 
łopolja. Kolunmy austryackie z pod Sienicy wy- 
parły na wyżynie, wznoszącej się na 1.200 me- 
trów, nicprzyjaciela z pod Tresnjewicy 1 prze- 
były w ten sposób połowę drogi do Biełopolja, 
zdobywszy przedostatnie pozycye górskie Czar- 
nogoreco w. 

Wiadomości, donoszące, że ludność mahome- 
tańska na poludnie od Nowego Bazaru rozpę- 
dziła plądrujące bandy czarnogórskie, świad- 
czy, że Czarnegórcy także w okolicach na 
wschód od Limu nie są panami sytuacyi. 

Na Mokrej Llaninie i pod Rudnikiem dosta- 
ło sią w piątek 2.400 Serbów do niewoli. 

Ludność albańska i turecka tworzy oddziały, 
które walczą po stronie wojsk  austro-węgier- 
skich. . 

W okolicy Ipeku — jak zcznali jeńcy — po- 
tworzyży się zatory w odwrocie Serbów. Na 
wschód od Ipcku musieli Serbowie spalić Hczne 
samochody, których nie mogli zabrać z sobą, 
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„C. i k. Wejenna kw 


„Płecz” 6 siunewisku Rumunii. 
„ (Tel. e. k. Biura koresp.). 

Petersburg, 7 grudnia. 
„Riecz”%, omawiając rumuńską mowę trono- 
wą, przemilcza o zapewnieniu trwalej neutral- 
ności i daje wyraz zanicpokojeniu. Rumunia 
zdaje się przeccniać sukcesy na Bałkanie i chce 
prawdopodobuie do tego sią przyłączyć, kto 
bodzio się zdawał mieć najpewniejsze widoki 
w wojnie, Dla tego też decyzya Rumunii za- 
waży o wiele więcej na szali, niż Grecyi, Ruch 
polityczny. podsycany przez Filipeseu i 
Jonescu, w każdym razie miał bardzo mały 
skutek, 
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Uchwały konferencyi w- Calais. 
Telegram c. k, Biura koresp.) 
Paryż, T grudnia. = 
„Petit Parisiens donosi o kouforencyi w Ca- 
lais: , z , 
Konierencya postanowiła bezzwłocznie zażą- 
dać w Atenach wyjaśzień. Równoczešnie mia- 
no wedlug tego doniesienia uchwalić, aby woj- 
ska angielsko-irancuskie w Macedonii skoncen- 
trowaty się i zajęły silne stanowiska koło Sa- 
lonik. 
= 
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ti pod Keosturize. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, T grudnia. 
biuro Reutera donosi ze strony urzędowej o 
kspedycyi salonickiej: 


wn a e m 


ci 


160.000 Serbów w nieweli. 


Berlin, 6 grudnia. 

»Borliner Tageblatte donosi z austryacko- 
węgierskiej wojennej kwatery prasowej pod 
datą 5 bm.: "m À 

Wynikiem dwumiesięcznej kampanii na Bał- 
kanie, jest zupełne rozbicie armii serbskiej, wy- 
parcie Czarnogórców z nadgranicznych pasów 
ziemi, które oni zajęli przed rokiem, tudzież za- 
jęcic prawie całej Serbii i części Czarnogóry. 

Wedle urzędowych obliczeń, uskutecznionych 
przez komendy austryacko-węgierskie, niemiec- 
kie i bulgarskie, dostało się do niewoli 160.000 
“Serbów, 


koge przeznaczenie armii serbskiej, 


Budapeszt, T grudnia. 

Pester Lloyd< donosi z Amsterdamu pod 
datą 5 bmi: . ; 

»Le Temps« przynosi następującą wiadomość 
z Petersburga: s P 

Armia serbska będzie walczyć na inoym pla- 
cu boju w interesie czwórporozumienia. Artyle- 
rya, porzucona przez Serbów, zostaja ziłemon- 
towana. (Mała pociecha.. dla Serbów. Przyp. 
red.) 
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Miejscowe wałki w dniu 8 grudnia były bar- 
dzo zacięte, szczególnie w kierunku Kosturi- 
no, gdzie atak Bułgarów został adpartyDwie 
próby Lułgarów przeprawienia się przez rzekę 
Cerna zostały udaremmione ogmicm naszej 
artyłeryi i piechoty. 


w 
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Niesnaski na Balkanio, 
(Tel. wl. »N. Reformyc.) 
Wiedeń, 7 grudnia. 

"Korespondent »Ncue Freie Presse« 2 Sofii 
otrzymał z kol dyplomatycznych doniesienie, że 
pomiędzy Francuzami i Anglikami zapanowały 
poważne różnice, NZOZ". 


pa . [73 , d . . pp 
Gene sodal” o odpowiedzialność rządu 
n ANU 8 LTUEDĄ . 
+ 7 RED ©.8R Biura karesp.) 
z Paryż, v grudnia. 

Guslav Hervé pisze w »Guerre Sociale«, ga- 
niac niedbalstwo w osądzanin położenia na Bal- 
kanie: Rząd nie powinien wmawiać w siebie, że 
zamianowaewszy generalissimusa, może się u- 
kryć za odpowiedzialnością drugich. Jeżeli na 
armię Sarraila spadnie nieszczęście, Izba ani 24 
godzi nie pozostawi rządu u steru. 


LJ 


Q zjazd Sazonswa z Greyem. 
(Tel. wlasny »Nowej Reformye.) 
w Sztokholm, 7 grudnia. 
»Nowóje Wremiae prostuje pogłoski o za- 
mierzonym zjeździe Sazonowa z Creyem. 
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W oprawie nacz bietogaiciwa armii franeugdiej 


(Telegram „własny »Nowej Reformyc.) 

Wiedeń, 7 grudnia. 
>N. Fr. Pressce donosi, że.generał Foch 
przeznaczony jest na przysziego naezelaego do- 

wódeę na froncie północnym Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

R Paryż, T grudnia. 
Według »Tempsa« stanowisko naczelnego 
komendanta armii północnej nie bedzie już wię- 
cej obsadzone. Joffre zatrzymuje naczeine kie- 
|rowuictwo i odpowiedzialność za wojskowe o- 
peracye na wszystkich frontach. Natomiast ma 
być Joffre'owi przydany oficer w randze genc- 


jrała, który pozostając w ciągłym z nim konta- 


kcie, będzie z nim razem sprawował kierowni 
ctwo operacyi na froncie francuskim, 


» 
Salandra zashwiany. 
(Tol. wlasny »Nowej Reformy«.) 
Wiedeń, 7 grudnia, 
->N. Fr. Presses donosi z Lugano: 
Położenie ministerstwa Salanáry, pomimo 
i wyniku glosowania na jego korzyść, jest bar- 


dzo Krytyczne. Nie jest nieprawdopodobnem 
przesiłezie gabinetowe z ustąpieniem Sałańdry 


i kilku innych ministrów. Spadek po nich obję- 
liby prawdopodobnie skrajni nacyenaliści, de- 
mokraci, grupujący się okola »Secolg«. 
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W. ka. Mikolaj Mikolajesw 

nym wodzem na froncie azyatyskim 
(Tel, wł. »Nowej Reformye). 

Berlin, 7 grudnia. 

»Lokal-Anzeiger« donosi z Kopenhagi: 

Z doniesień prasy rosyjskiej wynika, że w. 
ks. Mikołaj Mikołajewicz ojal naczelne do- 
wództwo nad wojskami rosyjskiemi na wscho- 
daim placu koju, który obejmuje strefę turecką, 
ałgańską i nad Tygrysem. 
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Prywóć kia wekiega do Meriel 


(Telegram własny >Nowej Reformyc.) 
Koionia, 7 grudnia. 
»Kólniseho Zita. donosi z Konstantynopola: 
Rząd ture zwolił ua wywóz bydła do 
Niemiec. - n 


A PA astene sun Bile 
laimeni wagonów sed. w2 Mie. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 

Berno szwajcarskie, 7T grudnia. 


Vedlug »Berner Tagblattue, Włochy zatrzy- 
muja 1.200 wagonów kolejowych  szwajear- 
skich, a więc biizko jedną dziesiątą część całe- 
go szwajcarskiego parku kolejowego, których 
dotychczas nie można bylo od Włoch wydostać 
mimo wszelkich przedstawień rady związkowej. 


WER ZWOREK: SEED OEN NEE ZA ngn aari w | 
Kała polskie i N. K. N. 
? (Tel. wł. »Nowej Reformyc.) 
Wiedeń, © grudnia. 


»Neue Trejo Prossc« dowiaduje się, że na od- 
być się mającem w w dniu 17 grudnia posie- 
dzeniu politycznej Komisyi Kola polskiego 
przyjdzie do rcalizacyi pewnych dojrzałych do 
dyskusyi kwestyj w Sprawie unormowania sto- 
sunku Naczelnego Komitetu Narodowego do Kola 
polskiego, 


ANNA 


Unapy dla KUPCÓW na sezon Świąteczny. 


Wiedeń, 7 grudnia. 

»N. W. Tagplatte donosi z Budapesztu: | 

Z inieyatywy Stowarzyszenia kupców tulej- 
szych, podjęto tutaj akcyę, mającą na celu od- 
roczenie powołania pod broń tych kupców, któ- 
rzy mieli pierwotnie zgłosić się w dniu 6 bm. 
Odroczenie trwałoby do końca bieżącego mie- 
siąca, a to ze względu na targ świąteczny Bo- 
żegna Narodzenia. 

Minister obrony krajowej (węgierskiej. Przyp. 
red.) zawiadomił wymienione Stowarzyszenie, 
że oświadczył się wobec ministra wojny za u- 
względnieniem tej prośby, ażeby kupcy, którzy 
jaż obecnie zgłosili się do wojska, dostali ur- 
lopy na czas targu Świątecznego. 


la z Tarnowa, bawiła w tych dniach w Wiedniu. 
Doputacya interwemtowała w sprawie opustu po- 
datkowego w miastach, zniszczonych wojnę, inwa- 
zyą lub ewakuacyą, Ww sprawie zaległych rat hipo- 
tecznych, ciążących na realnościach miejskich, noz- 
szerzenia ŝtatutu Banku wojennego w tym kierun- 
ku, by instytucya ta udzielała także pożyczek 
giwinnych i przemysłowych, cdbudos y miast i sub- 
w cncyj na pokrycie niedoborów budżetowych. Pre- 
zes Koła polskiego dr- Biliński, oraz minister 
dh Galieyi dr Morawski, zajęli życzliwe sta- 
nowisko w tych sprawach; również w ministerstwie 
skarbu przyjęto deputacyę życzliwie. A 
Równocześnie czlonkowio deputacyi starali się 
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zamiejscowa: Administracra „Nowe 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 
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o wydatniejszą dostawę węgla dla 
miast galicyjskich. Szef sekcyi w mini- 
sterstwie robót publicznych, p. Homann, przy- 
rzekł w tym kierunku poprzeć starania deputacyi. 
Dodać bowiem należy. że nie tylko Kraków, ale i 
reszta miast w naszym kraju cierpi z powodu bra- 
ku potrzebnych zapasów węgla. 

Chieh w Krakowie. Dzisiaj było w mieście znacz- 
nie więcej chleba, aniżeli w ostatnich dniach. Magi- 
strat bowiem wydał w dniu wczorajszym i przed- 
wczorajszym kilkanaście wagonów mąki. Piekarze 
oerzymali tak. jak poprzednio, jeden worek mąki 
żytniej. na dwa worki pszennej do gotowunia i z tej 
mieszaniny wypiekają chleb nieco jaśniejszy, ani- 
żeli dawnicj. W dniach najbliższych będzie, jak 
słychać, ustalona cena jasśniejszego chieba, wypie- 
kancgo z mąki pszennej i w ten sposób zakończy 
się spór między piekarzami krakowskimi a magi- 
stratem, a raczej wojennym Zakładem obrotu zbo- 
żem, na nickorzyść publiczności. 

Piekarze utrzymują, iż ograniczali produkcyę pie- 
zywa z powodu braki mąki. W pewnej większej 
piekarni w śródmieściu w pierwszym tygodniu k:tr- 
ty chlebowej wrpieczono 5.228 kilogramów chleba, 
w drugim 4.712 kilogramów, a w trzecim już tylko 
056 kilogramów. Właściciel piekarni utrzymuje, 
że produkcya chleba zmniejszyła się w tak gwaito- 
wny sposób iyiko dlatego, że nie otrzymał tyle mg- 
ki, ile ma się należało na podstawie oddanych ku- 
ponów kart chlebowych. 

Karta chlebowa jest identyczną w calej Galicyi, 
to też zdarza się bardzo często, że mieszkańcy n. p. 
Wieliczki lub innych niejscowości okolicznych, za- 
epatrują w mąkę w Krakowie na podstawie 
kart, wydawanych w tych miejscowościach. To tak- 
że wplywa na brak mąki w Krakowie. 

Na targ dzisiejszy dowiezieno znaczną ilość gg- 
si, oraz drobiu, wreszcie grzybów. kupowanych 
bardzo chętnie przez publiczność już na święta. — 
Natomiast niesviele bylo na targu masła, mleka 
i jaj. Ceny urzędowo ogłoszone były następują- 
kilogram masła 7 koron, miarka ziemniaków 
90 kal, kopa jaj 10 K, sztuka 18 ha:erzy,kilogram 
sera krowiego 1 K 20 h, litr mieka pelnego 50 hal., 
zbieranego 30 hal, litr kwaśnej śmietanki 1 K 28 h. 

80 ionduktorek zajętych jest ohecnie w tramwa- 
ju krakowskim. Są to przeważnie żony kondukto- 
rów, którzy pełnią służbę wojskową. 

Wiadomości osobiste. P. dr Mieczysław Zale- 
ski. wiccsekretarzw ministerstwie robót publicz- 
nych, powolany został do slużby w prezydyum Ra- 
dy ministrów i przydzielony do biura ministra dla 
Galicyi. * 

= Wiceprezydent namiestnictwa, p. dr Stanisław 
Ustyanowski, bawi w sprawach urzędowych 
w krakowie. Z; 

Nowe rozporządzenie w sprawie jednarocztiych 
ochoiników. Ministerstwo obrony krajowej na od- 
nośne zapytanie wydało następujące orzeczenie: 

Mianowanie . znajdujących się w kraju prodofice- 
rów rezerwowych (b. jednorocznych ochotników) 
na zasadzie zadawalającej i mężnej służby na fron- 
cie bojowym kadetami rczerwy, nastąpić może tyl- 
ko na podstawio wykazanego dowodu uzdolnienia 
na oficera rezerwowego, Posiadający te warunki 
podeficerowie rezerwy, o ile o.to proszą, a posiada- 
ją w stosunku pazasłużbowym pozycyę, uprawnia- 
jącą do stanowiska oficerskiego, mogą uzyskać ze- 
zwolcnie na ponowne przedstawienie dowodów u- 
zdolnienia na oficerów rczerwowych. 

Jednoroczni ochotnicy, którzy z powodu choroby 
nie zostali powolani do uczęszczania do rezerwowej 
szkoły oficerskiej, mogą w razie odzyskania zdol- 
ności do słażby polowej być ponownie dopuszczeni 
do szkoły oficerskiej, o ile o to proszą. 

W sprawie reklamacyj rolników. Ministerstwo 
wojny i obrony krajowej dzięki przychyinemu sta- 
nowisku ministerstwa rolnietwa i nadal utrzymało 
w mocy reskrypt namiestnictwa z dnia 16 paździer- 
nika b. r., postanawizjący, 
pierwszej instancyi były uprawnione do udzielania 
tymczasowych zwolnień od obowiązku zgłaszania 
się do służby wojskowej aż do czasu ostatecznego 
załatwienia podań reklamacyjnych właścicieli, 
dzierżawców i samoistnych zarządców większych 
majątków ziemskich, tudzież większych gospo- 
darstw gminnych. 

Odnośns podania w sprawie zwalniania wspo- 
manianych osób maja być wnoszone do starostw, a 
następnie przesyłane do zaopiniowania Komitetowi 
centratcemu Galicyjskich Towarzystw rolniczych 
w Wiedniu (Mariahilferstrasse 1c), który przedłoży 
je ministerstwu rolnictwa dla wniesienia odpowie- 
duich wniosków dit włodźz wojskowych. 

Przedstawienie amatorskie młodzieży. We środę 
dnia 6 b. m. w sali Resursy urzędniczej przy ulicy 
św. Jana, pod protektoratem p. brygadyerowej Pił- 
sudskiej, odbędzie się przedstawienie amatorskie w 
połączeniu z koncertem, zaaranżowane i wykonane 
silami miodzieńczemi. Program bardzo urozmaica- 
ny i interesujący. Oprócz deklamacyi, chóru, gry 
na fortepianie i na skrzypcach, będzie odtańczony 
Krakowiak przez cztery pary, odegrana ostatnia 
scena z »Weselac Wyspiańskiego, cpizod z roku 
1863 p. t. »Dworek pod laseme, a zakończy piękny 
program żywy obraz z Grottgera »Obrona dworu«. 
Szczególniej młodzież nasza powinna jak najliczniej 
przybyć, hy tym sposokem poprzeć usiłowanie 
swych koleżanek i kolegów. Dochód bowiem prze- 
znaczony jest na cieplą odzież dla naszych dziel. 
nych legionistów. = > 

Rząd rosyjski wobec usbrowadzonej ludności 
galicyjskiej. „Neues Wiener Tagblatt otrzymuje 
przez Kopenhage następującą wiadomość: W cci- 
trainem komitecie opieki nad wychodźcami wy- 
wolało żywą wymianę zdań rozważanie kwcestyj 
galicyjskich uchodźców. Książę Światopeik Cze- 
twertyński, obrońca galicyjskich wysiedleńców, 
zażądał, aby rząd rosyjski wykupił obecnie wy- 
stawione ludności galicyjskiej kwity rekwizycyj- 
ne i da! odszkodowanie znajdującym się w Rosyi 
tulaczem galicyjskim za wszystkie poniesione 
szkody. Większość komisyi była zdania, że należy 
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Administracya „Nowej Reformy“. — Głowna trafius w Rynku. — Agoncya J. 


Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadastane”" po 80 hal. od wiersza, — 
publiczne po 2 kor. od wiersza. 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dnl poświąteczna, zamieszcza się 


aby władze polityczne | 


XXXIV. 


Prsamumeraitę przyjmują: 


j Reformy" i wszytskie urzędy pocztowa; miejssową: 
) radiu: Hopcaza 
9, Biuro dziennizów 3. Hupozyca, ul, Jagiellońska 7. 


Trafika w Sukienniczch, 
prenumeratę | ogłoszenia (inscrety) przyimują: we Lwawia Biura dzienników: 
A. Buchstab, uliea Karola Ludwika l. 21. — $. Sckołcwski, ulica Jagieliośńska 
W Jaresławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rockach. -- W Wiedniu: Herman 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dake» Nachi, Raatenstein 
ŚL Vogler (także w Hamburgu, Frankfereie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). -— 
R. Mosse (taifże w Berlinie, Hambnrgu, Monachium i Nerrmberdzs). — H. Sohal j 
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na r ek (Wo!lzalie) — 
Publicité A. Lorette, directezr, Rus Rougemont 14. 
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takżə inne inseraty. 


Załączniki čo „Nowej Reformy“ (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia 1tp.) przyjmuje się za cenę 
O egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


wprzód wytachować, jakie sumy Rosya wydała na 
Galicyę. Ponieważ pieniadze te są już stra- 
cone, należy także wszystkie pretensye ..Gali- 
cyan“ odrzucić, gdyż inaczej Rosya znalazłaby się 
w tem położeniu, że placiłaby odszkodowanie pod- 
danym nicprzyjacielskiego państwa. Obrońca „Ga: 
licyan* powoływał się na to, że Rosya zimu- 
siła ludność galicyjska do opu 
szezenia ojczyzny, dlatego też obowią- 
zang jest wykupić kwity rekwizycyjue. 

| Sprawa została nie rozstrzygniętą. Na razie ga. 
ilicyjscy wysiedleńcy nie otrzymają nie. 


27 sza TB am ras 
Kronika iwowska. 
Katastrofa opałowa we Lwowie. Publiczność: t 
dzienników we Lwowie nie przestaje niepokoić kw 
siya coraz bardziej dającego się we znaki braku o- 
palu. Mieszkańcy Lwowa nie mają czem palić — 
zimno jest już nie tylko w prywatnych mieszki- 
niach, ale w urzędach, w biurach instytucyj publi- 
cznych, w szkołach nawet, gdzie dzieci šie prze- 
ziąbiają lub nie chodzą ma naukę. Ceny wẹgiu : 
drzewa doszły do niesłychanej wysokości, koło 4 
(R won centnar, a jednego i drugiego dostać trudno. 
Czynniki kompetenine zastanawiają się nad prey- 
| czynam ii sposobami usunięcia zła. Obok doty 
| jącego cały kraj nietylko w produkcyi kopalń we- 
| ela, Lwowowi dukuczają spacyalne trudności trase 
| a 
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portu. Pinia do Lwowa jest linią « 
| chu etapowego, brak na niej wagonów do trans- 


portu towarów. Z drugiej zaś strony, winte spe- 
cyalwych warusków obecnych dworca lwowskiego, 
który Rosyanie spalii lud z ayi W inny Epo- 
sób, na stacyi towarowej lwowskiej stoi obecnie 
| oddawna już 1.500 wagonów niewyładowanych, Z3- 
| wierających towary nadeszle do gminy dla apro- 
| wizacyi miasta. Drzewa. które dla Lwowa sta- 
|nowi równie ważny matervał opalowy, także nie 
można dostać ami z bliższej, ani z dalszej okolicy 
z powodu braku wagonów. jak również fumanek 
konnych zarówno na wsiach, jak i we Lwowie et- 
mym, który odlawna cierpi na brak koni. Elektro- 
wnia miejska łwowska już dawniej Hr ow Aor 
Harczyé publiczności toriu zamiast węgla: publiez- 
ność jednak ma do torfu uprzedzenie i 100 wyd 
bytych i przywiezionych wagonów gotowego torfu 
marnuje się, używane na podścióżkę, a nikt nim 
palić nie chciał. Przyszłość również nie przedsta- 
wia się pod tym względem da Lwowa zbyt różo- 
wo — z Jaworzna bowiem. zamiast zapowiedzia- 
nych, wychodzić ma 10 wagonów dziennie, a z 
Dąbrowy kupiony już węgieł nic przychodzi z po- 
wodu trudności kolejowych. Komisarz gminy, sba- 
rosta Grabowski, wspólnie z komendantem wojsko- 
wym miasta, gen. Letovskym, czynią starania, aby 
miastu zabezpieczyć opał; wdrożono też akcyę, aby 
przynajmniej drzewa opalowcgo, w części prgy po- 
mocy wozów wojskowych, sprowadzić w zujbliż- 
szym czasie większą ilość. 

Teid dla kanłana-powstańca, Do hołdu dla 100- 
ietniego kaplana, wcterana wojen polskich z roku 
1830-1831, o którego jubileuszu, obchodzonym we 
Lwowie, Gonosiliśmy wczoraj, przylączył się także 
urzędnicy magistratu lwowskiego, przesyłając po- 
nad 100 kart wizytowych z pismem następującem: 

»Dostojny Jubilacie i Czcigodny Weteranie! Do 
holdów i życzeń, jakie zewesząd plyną ku Tobie, 
Przewielebny Jubilacie i Czcigodny Woteranie, w 
całowiekową rocznicę Twych urodzin, przyłączają 
się i urzędnicy magistratu stołecznego grodu, aby 
oddać Ci należną cześć nietylko z powodu osobli- 
wego Twego święta, lecz także z powodu połączo- 
nego z rocznicą tą jubileuszu Twej kapłańskiej, pa- 
tryotycznej i obywatelskiej działalności. Składamy 
przeto nasze nazwiska, jako wyraz glębokiej czci 
i uwiełbienia dla Twej osoby z życzeniem, aby Bóg 
w swej łaskawości dozwolił Ci doczekać się jeszcze 
ziszczenia upragnionego Ideslu wyzwołenia Ojczy> 
zny naszej, któremu od najmłodszych lat oddaw a- 
leś najlepsze swe sily i któremu wierny pozostałeś 
przez cały ciąg Twego niestrudzonego i najszczy: 
twiejszych poświęceń pelnego żywotac. i 

Następują podpisy: D. Ostrowski, dyrektor magi- 
stratu, Samolewicz, sekretarz prezydynm magi- 


strati | 


Shawina, 4 grudnia. (Dzicú głodnych w Wassza: 
wie). Z inicyatywy Kota Polskiego Związku Nic- 
wiast katolickich, łącznie z Ligą Kobiet, zawiązał 
aię tu komitet głodnych w Warszawie, bardzo ser- 
decznie poparty przez ks. kanonika Flisa, a slara- 
niem tego komitetu odbył się w naszem miasie- 
azu, w połowie zeszlego miesiąca „Dzień głodnych“, 
który przyniósł czystego dochodu TTG koron, czę: 
ścią ze skiadek zbieranych w tym dniu i na ten 
cel a kosciele padczas Mszy św. iw czasie sumy, 
częścią zaś z kiormaszu., urządzonego popołudniu 
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z artykułów spożywczych, tak w dziejowych Gza= 
sach pożądanych. Były więc: drób, jaczyny, awo- 
ce, jaja, króliki, zwierzyna. pieczywo i t. d. — 
ZViórką fantów azjęly się w jednej z gmin Matki 
chrześcijańskie, w pięciu junych miejscowe kóka 
dziewcząt, które od chaty do chaty pukaly w imic- 
niu głodnych braci z Warszawy i nigdzie prawi 
nie odeszły z próźnemi rekami. Z okoliaznych tiwor- 
rów śliczne dary nadesłał pp. Srrzelecty z Sidni- 
cy, p. Duninoawa z Kosrłówki, p. Giintherewa 
i inni. W miasteczku Skawinie zebizno niemniej 
fanty różnorodne. Największem powodzeniem cie- 


szyłv się lalki, które Panie z Ligi Kobiet ślicznic 
poubierały. użytkując w ten sposób zbyteczne 


skrawki i kasrałki matesyi. W czasie kicrmaszu, 
który odwiedziło około 1000 osób, przygrywała or- 
kiestra kolejarzy, a panna Ludwikowska ślicznie 
wypowiedziała rzeway wierszyk Jadwigi z Lobzo- 
wa: ,„Dziecino Polska — i ty Warszawie prosz 
daj“! — Do dochodu z kiermaszu przyczynił się 
i bufet, a również licytacya Kosztownjcjszych 
funtów, jak zające, drób i t. p. 
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Z Królestwa Polskiego. 


Gimnazyum w Saudomierzu. Z Sandomierza do- 
noszą. że powstało tam polskie filologiczne gimna- 
zyum. 

Nowe szkoły, Z Lubrańca donoszą, Że z inicya- 
tywy tamtejszego wójta gminy, powstały dwie 
szkuły i jedna ochronka. W gminie Piaski założo- 
no 6 zô. 

Odezwa do żydów-spekułantów. W tych dniach 
w Łodzi nadrabin żydowski wydał specyalną ode- 
zwę do „kupeów-spekulantów*, w której w bardzo 
astrych słowach potępia nieene machinacyo ży- 
dów „spekulantów“ i wzywa wszystkieh wspól- 
wyznaweów, zajmujących się handlem, do za- 
przestania w tak krytycznych czasach wszelkiego 
rodzaju wyzysku i sztucznych śrubowań cen na 
artykuły spożyweze. Podobno owa odezwa po- 
wszechnie szanowanego nadrabina zrobiła na 
miejscowych „handełesach-spekulantach* ogrom- 
ne wrażenie. Prócz tego w ostatnich czasach do- 
konano w rozmaitych okręgach miasta Łodzi 
ezczególowych rewizyj u kupców, handlujących 
mąką, w eelu wykrycia ukrytych zapasów. 

Warto. aby za przykładem nadrabina łódzkiego 
poszli i inni rabini z polskieh miast i miasteczek, 
a w ten sposób bylibyśmy wybawieni od ciągle 
się powtarzających wyzysków i machinacyj za- 
„wodowych „spekulantów". * 

Wykopaliska w rowach strzeleckich w Polsce. 
Praca żołnierzy, ryjących ziemię dla tworzenia za- 
alon i ubczpieczeń ziemnych, wydobywa czasem 
z głębi ziemi zabytki, którychby w danem miejscu 
nie szukano. Pisma polskie kilka razy donosiły o 
takich wykopaliskach na naszych ziemiach, nie- 
stety zaginęły one w dużej części. W Niemezech 
pisma fachowe skrzętnie notują każdy tego rodza- 
Ju wypadek, a zabyvki wędrują nieuszkodzone z 
pierwszej tj. żołnierskiej ręki wprost do muzeów. 
Wiełe zabytków zdobyli na ziemi francuskiej. Na 
ziemiach polskich wykopali żołnierze niemieecy 
kilka ciekawych zabytków pod Mławą. Godnymi 
uwagi były w tej ekoiiey groby 2 czasów rzym- 
skiego cesarstwa z I wieku po Chr. z ceramiką, 
z motywem, meandrów i monetami z podobizną 
Sabiny, żony Hadryana. 

Z Kalisza. (Pomoc dla biednych). Poznański ko- 
mitet. dla poszkodowanych przez wojnę w Polsce 
założył tu swój oddział, Na czele zarządu stanął 
dyrektor towarzystwa wzajemnego kredytu p. 
Bulewski. Oddział utrzymuje teraz trzy kuchnie, z 
których jedna dla żuteligencyi. Pomoe dla oddzia- 
łu przychodzi z Poznania oraz od okolicznego oby- 
watelstwa. 

Z Częstochowy. (Karty na cukier). Karty na eu- 
kier, jak donosi „Dziennik Polski* mają tu być 
wprowadzone. Na jedną osobę przypadnie 18 gr. 
cukru dziennie. 

Z Sosnowca. (Podjęcia pracy w fabryce Deischia. 
Cennik na kartofle). W druciarni Deischla wzno- 
wion pracę, chociaż tylko na jedną zmianę, ale 
bądź co bądź dano zarobek tym robotnikom, któ- 
izy powołani w swoim czasie do szeregów armii, 
nie pracowali czas dłuższy i narażeni byli wskutek 
tego na straszną biedę. Czynną jest również ice- 
gielnia parowa „Hr. Renard“, w której pracujo 
kilkunastu robotników. 

W tych dniach pierwszy burmistrz wydał cen- 
nik obowiązkowy pa kartofle, w którym zostały 
wyznaczone ceny maksymałne, a mianowicie: za 
pud kartofli bonami T5 kop., monetą rosyjską 70 
‚kop. i markami 1 markę 5 fenigów. Za pobieranie 
cen wyższych winni pociągani będą do odpowie- 
dzialności. 


ae Świata, 

Wywłaszczenie obywateii austro-węgierskich i 
niemieckich w Rosyi. Berliński „„Lokalanzeigor” do- 
nosi, iż podezas ostatnich narad ministeryalnych 
pod przewodnictwem Goremykina, uchwalono kil- 
ka zarządzeń przeciw wlasności majątkowej oby- 
wateli niemieckich i austryackich. Rada ministe- 
ryulna postanowiła wszystkie kapitały obywateli 
państw nieprzyjaciejskich skonfiskować i użyć na 
cele pożyczki wojennej. oraz kopalnie niemieckie 
owlać w zarząd towarzystw szwedzkich. — Nadto 
rząd skonfiskował zakłady fabryczne firmy Til- 
mann w Moskwie. 

Defraudacya zapomóg dla zbiegów galicyjskich 
w Rosyi. „Russkoje Slowo“ z 21 listopada dono- 
si: W Rostowie nad Donem przebywa 4000 Rusi- 
nów z Galieyi, Wraz % rimi znajduje się russka 
galicyjska rada narodowa, na której czele stoją 
budykiewiez, Jaworski i Aleksiejewicz. Rząd ro- 
syjski wyplacał na niwrzymanie zbiegów na ręce 
owej rady narodowej 60.060 rubii miesięcznie. 
Okazało się, że mimo to zbiegowie nie otrzymy- 
wali żadnych Wapomóg i ginęli z głodu i z nędzy. 
Zarządzone śledztwo wykaząlo, że pieniądze, prze- 
«naczone dla zbiegów, ulegty sprzeniewierzeniu. 
Potwierdzili to pułkownik Białoruczek i dyrektor 
uwaknowanego gimnazyum łódzkiego Diaczków. 

Zakaz pawnia tytoniu przez młodzież szkolną 
wydało w tych dniach bawarskie ministerstwo o- 
światy. W rozjorządzeniu do wład: szkolnych pod- 
nosi ministerstwo, że obeenie, posiczas wojny mio- 
dzież szkolna oddaje się coraz bardziej paleniu 
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wyrobów tytoniowych, zwłaszcza papierosów. — | oficeran 


Legendy. 
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Bı ło to dawno, bardzo dawno. jeszeze na wio- 
sug, gdy drzewa zielenić się poczynalły, gdy po 
łąkach fijolki niebieszczały. Wpadłem do nich 
z wizytą. Jak zawsze, przyjęli gościnnie i zapro- 
ili na ląkq na pogawędke nad mapami. 

Jednak starsi są oni. Wśród nich źle jakoś, 
zimino. poczucie starości nachodzi. Grubo star- 
si, już głowy im srebrzyć się poczynają. 

Więc o końcu. Co będzie potem? Jak wra- 
cać do normalnego życia, do tej prawdziwie 
Szarej codzienności? Uu wykolejeńców, co nie 
bedą mogli już wrócić? 

— Więc powrót — 

— Tak, u nich. Tak się postarzeli, ani jedna 
myśl niq zahaczyła o tę najprawdopodobniejszą 
możliwość radykalnej przemiany życia. ** 

— Inne życie, nowe rodzące się dnie i czyny, 
nowe myśli — praca w innych warunkach. 

— Wyście już dokonali. Czyn wasz nic nie 
zmienił, więc powrót w stare. Może zaczynać już 
niezdolni — 

A może byl to chwilowy nastrój, 


II. 


WW parku radiińskia pod sosnami i modrze- 
wiami mrok osiadł zimny, głuchy, bez wyrazu. 


Ź drukarni Literuckiei w Krakowie, ul. 


Wszędzie widać młodzież męską, liczącą 13 do 14 
lat życia, palącą papierosy. Ministerstwa uważa 
to za rzecz goaszącą, a zarazem szkodliwą pod 
względem hygienicznym i ekonomicznym. Z tego 
powodu zabroniło młodzieży szkolnej palenia ty- 
toniu i wyrobów tytoniowych. 

Samobójstwo serbskiego literata. „Tidende Tegn“ 
donosi z Londynu: Sławny literat serbski Uskoko- 
vicz, ranny w ostatniej bitwie na Kosowem Polu, 
odebrał sobie życie. Nie chcial żyć, gdy Kraj je- 
go dostanie się pod niewolnieze jarzmm Tak o- 
świadczył piełęgnującemu go dozorcy chorych. 

Biskup irlandzki w obronie chłopów irłanizkich. 
Biskup irlandzki z Limerick OWwyer pisze w 
swym liście pasterskim, z powodu gwaliów do- 
konywanych przez Anglików nad irlandzkimi ello- 
pami (którzy nie chąe iść do wojska, zamierzali 
wyjechać do Ameryki): Traktowanie biednych ir- 
landzkich emigrantów Liwerpoolu musi każdego 
Irlandezyka przejąć gniewem i wstydem. Co ei 
nieszozęśliwi takiego uczynili, żeby się z nimi W 
tak brutalny sposób obchodzić? Nie ehcieli po- 
zwolić, ażeby ich wciełono do armii angielskiej i 
wysłano gdzieś w świat na wojnę. Są to wolni 
ludzie, a jednak zachowywano się wobec nich jak 
wobec jeńców, których zmusza się, aby oddali swe 
życie, które przecież jest czegoś warte. ('i biedni 
chłopi irlandzcy wogóle nie cheą ginąć dla ja- 
kiejś tam Serbii. Jedynym ich występkiem jest to, 
że mie chcieli ginąć dla Anglii. Ale za co? — co 
oni albo ich ojcowie mieli dobrego od Anglii, żeby 
im się chcialo umierać za ten kraj. Wojna może 
być sprawiedliwa albo niesprawiedliwa, ale każdy 
musi przyznać, że jest to wojna Anglii a nie Jrlam- 
dyi. Gdyby Anglia zwyciężyła, posiadłaby hege- 
monię nad światem a jej handel i przemysł jeszeze- 
by wzrosły. Ale Irlandya stałe będzie rządzona 
niesprawiedliwie, zawsze będzie biedna, ba nawet, 
jej los skutkiem biedy będzie coraz gorszy. Jeśli 
będzie zaprowadzona służba wojskowa ogólna. to 
wszyscy będą służyć. Ale niema większej niespra- 
wiedliwości, niż ta, iż miliony zdrowych Angli- 
ków żyje sobie bezpiecznie, gdy reszta nieszczę- 
snej rasy irlandzkiej ma wyginąć na wojnie, któ- 
rej nie pojmuje i nie ma w niej żadnego interesu“. 

Posiedzenie Centralnego Komitetu  Gwiazdko- 
wego dla Legionistów odbędzie się we środę 8 b. 
m. o godzinie 4 po południu w Biurze Komitetu. 


|plae Maryacki 9 I p. 


Repertoar teatru miejskiego, 
Wtorek: .„Agławena i Selizetta", występ p. Wey- 
cherta. 
Środa: po południu: „Komedya pomylek*; wic- 
czorem: ,„Dzieci kapitana Granta o godz. 6 wic- 
CZOTEM. 


- 


Repertcar teatru ludowego. 
Wtorek: „Dwie sieroty“, 
Środa: po południu: „Królowa Pizedmieścia *; 
wieczorem: „Kaśka Karyatyda'. 


Ovchody iisteradoweo, 
(Korespondencya »Nowcj Meformy«.) 
Olkusz, 3 gruđnia. 

W obwodzie clkuskim urządzono szereg ob- 
chodów patryotycznych, celem uczczenia 85- 
rocznicy powstania listopadowego. Obchody w 
miastach: Olkuszu i Wolbromiu, tu- 
dzież w gminach wiejskich: Sułoszowej i Bole- 
sławiu przybrały roziniary wielkich manifesta- 
cyj narodowych, w których wzięły udział 
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, 

Obchód w Olkuszu rozpoczął się w nie- 
dzielę 28 listopada nabożeństwem w kościele pa- 
rafialnym. Chór ochotniczej straży ogniowej 
śpiewał »Boże coś Polskę«, »Z dymem poża- 
rów« — kościół był przepełniony. Po sumie 
uformował się pochód. Na czele postępowała 
Rada miejska, różne stowarzyszenia i korpo- 
racye, straż ogniowa, Liga Kobiet, dzieci szkol- 
ne i liczne rzesze publiczności miejscowej i z 
okolicy. Wśród śpiewu pieśni patryotycznych 
posuwał się ten imponujący pochód ulicami 
miasta, które były pięknie przybrane flagami o 
barwach narodowych. Przy jednej z ulie za- 
trzymali się manifestanci. Tu bowiem odbyła 
się ceremonia przybicia tablicy z napisem »29 
listopadae. W tcu sposób na wieczną pa- 
miątkę jedna z ulie otrzymała historyczną na- 


zwę. — Przy tej ceremonii reprezentant Rady 
miejskiej wypowiedział okolicznościową prze- 
DiOWĘ. 


Okna znacznej większości domów przybrane 
były w nalepki, wykonane według pomysłu 
znanej artystki malarki pe Maryi Płonowskiej. 
P. Płunonska wykonała rysunck na nalepkę 


do słów pieśni: »O ojców, grób — baametów 
poostrz tils — przedstawiający ułana Beliny. 


który u symbolicznego grobu powstańców Ba 
roku ostrzy swoją szablę na kamieniach. | | 

Popołudniu odbyła się w sali Resursy miej- 
skiej dalsza część uroczystości. Przybył komon- 
dant aj 5 u pułkownik Kwiatkowski wraz 7 


LO 
i urzędnikami komendy, członkowie 


Smutek i beznadzieja opada na „duszę po dlu- 
gich, pustych alejach. Podejrzenie SIĘ wychyla 
li dławić zaczyna pierś dziccinnem pade 
| m snem. Jak mogli tu chodzić ludzie, 
nie tracąc pogody, ani wesela? Ściany bez- 
barwne drzew dekoracye nieludzkich jakichs 
scen. Ktoś tędy spieszył i w god 
jak dziś mroku spieszy nad staw, 
Ci. 

Nad czarną tonią stawu ebychocą cztery ry- 
bitwy w ciągłym. niezmordowanym locie z je- 
dnego brzegn na drugi — jak białe wahadło nic- 
znużonego Czasu. 


— Gdyby tak dubeltówkę mieć i zestrzelić 


w locie! ; 

— Pamiętacie, Czaszka? Przed rokiem w 
parku pod Zwoleniem, ale poźną jesienią, gdy 
wieler powyrywał i niósł tumany żółtego li- 
ścia w tę wienrową noe... 

Kilka już dni chłodnych, deszczowych. Nie- 
bawem jesień przyjdzie — druga jesień wojenna. 
Smutek spowija duszę coraz głęlsszy, jak mrok 
w parku radlińskim. | KA 

—- Będzie, eo będzie! — po żołniersku splu- 
nal sierżant sanitarny Czaszka. 

—— Łowco ostatnich jęków i słów na pobo- 
jowisku, spowiedniku grzechów, tej śmiesznej 

gestach 
Í 


nieodpowiedzialności w kaprysach i 


rannych i zabitych, ostatnich myśli na zeszklo- nik. No, majaczenią į charko 


nych, bielmem powiekających się źrenicach, — 

Czaszko — powiedz, coś śmiesznego, bo ZSINĘ 
z 2 > ` Ę Aen i 

w tej alei bez końca i początku, w tym MTOZU-... 


złra 
ZM 


Jasiellot L. 10, 


NOWA REFORMA 


Rady miejskiej i liezna publiczność. — Słowo 
wstępne na temat powstania» listopadowego 
wypowiedział Rudolf Burda, oficer werbun- 
kowy Legionów, poczem Kółko amatorskie o- 
degrało patryotyczną sztukę Lorenca »Zmar- 
twychwstanie«. Śpiewy pieśni narodowych za- 
kończyły tę podniosłą uroczystość. 

Na zakończenie godzi się wspomnieć o hoj- 
nym, goduym naśladowania darze tutejszej 
Rady miejskiej, która z okazyi 85-roczniey li- 
stopadowej nehwalila wyasrenować 1000 K — 
w połowie na ciepłą odzież dla legionistów — 
a resztę dla ludności w Lubelskiem. która naj- 
bardziej ucierpiała podezas odwrotu Rosyan. 

Miechów, 30 listopada: 

Rocznice powstania listopadowego Miechów 
i ekaliczne miasteczka należąca do naszego po- 
wiata uczejły godnie. W dniu 29 listopada od- 
było się w Miechowie uroczyste nabożeństwo 
w starożytynym kościele, odprawione przez ks. 
prałata. Ka mszy świętej odprawionej po raz 
pierwszy w Miechowie ża tych, którzy z bronią 
w ręku walezyłi o prawa narodowe, zjawiły się 
dzieci z miejskich szkół, straż ochotnicza, €C- 


Wtorck, ( grudnia 1515. 


Ione kach 


Angielskie gazóty bojkotują teraz Forda. Nie 
przyjmują teraz jego ogłoszeń i przestrzegają 
przed zakupnem jego samochodów, z zemsty za 
to, że Tord był jednym z tych niewielu amerykań- 
zkich Krezusów, którzy wzdragali się subskrybo- 
wać angielską pożyczkę wojenną w Stanach Zje- 
dnoczonych. Z jego usposobieniem pokojowem nie 
godzi się widocznie pepieranie wojny, a jeżeli mi- 
mo to oddaje się pracom nad łodziami podwodne: 
mi, czyni to albo z patryotyzmu. albo z zamiło+ 
wania do zagadnień technicznych. z i 


rzemiosła maszynisty i w roku 1887 przyszedł do 
Detroit. Dzięki nadzwyczajnej tęgości w tym za- 
wodzie, udało mu się zwrócić na siebie uwagę, i w 
kilka lat później widzimy go na stanowiskn naczel- 
nego inżyniera Edisonowskiej Spółki do Oświetla- 
nia (Edison Illuminating Comp). 4 początkiem o- 
becnego wieku w Stanach Zjednoczonych sport 
samochodowy stanął na nadzwyczajnej wyżynie. 
bogaci zaczęli zmieniać samochody, jak panie ka- 
peiusze. Fabrykanci starali się, żeby corocznie n- 
kazywał sie na rynku nowy model ich wyrobu, 
i kto miał pretensye do odgrywania jakiejś roli 
w świecie czy to towarzyskim ezy sportowym, mu- 
sinł sobie taki model sprawić, lub narażał się na 
zarzut, że nie idzie z modą. Niejeden dzielny przed- 
siębiorea wskutek tych „szałonyeh* wyścigów w 
przemyśle samochodowym skręcił kark — oezywi- 
ście kark finansowy. 


NA GWIAZDKĘ DLA LEGIONISTÓW 
wpłynęły od 2 grudnia da 5 grudnia b. r. (włącznie) 
następujące datki: A 

Na ręce hr. Jerzego Myelełskiego złożyła hr. Ró- 
ża z hr. Żeleńskieh hr. de Perponcher 500 K, książę 
Chlodwip Hohenlohe z małżonką 100 K. 

Pozatem na ręce Centralnego Komitetu gwiazde 
kowego zlożyli: Helena Będzikiewicz 6 K, Wiktoa 
rya Ogniewska 20 K, Górkiewiezowa 2 Topomysk, 
10 K, sąd powiatowy w Sokołowie 10 K, npiełę< 
gniarki ze stacyi opatrunkowej w Krakowie 31 K, 


Wtedy to Henry Ford wpadl na szezęśliwy po- 
mysi} zbudowania zupełnie taniego samochodu, 
któryby nie zmieniał formy 2 roku na rok, a wiec 
nie mógl wyjść nigdy z mody. Ta idea, wprowa- 
dzona w życie niewielką ilości} zaoszczędzonych ! 
i pożyczonych pieniędzy, miała powodzenie. Dziś; 


Ford Motor Comp. w Detroit jest największą fa- 
bryką samochodów na świecie. Zatrudnia ona 20 
tysiący robotników i codziennie wyrabia tysiąc, 


chy, cale mieszczaństwo i inteligeneya mie- 
chowska, wśród której nie brakowało i urzę- 


K. Wojciechowska 20 K, N. N. 5 K, Szczęsnowie 
Zarembowie z Tarnowa 20 K, Dyrekeya Semina 
ryum żeńsk. w Krakowie 21 K w tem Józef Do 


| ,— Po eo wspominać? Tak — to praw 
bici są straszni, Rzadko sią trafi spokojną twarz, 


zinach takiegy, | 
by się sd 


dników % komendy obwodowej. Wieczorem te- 
go dnia odbylo się w sali teatralnej uroczyste 
zebranie. Slowo wstępne z wielką swadą i nad- 
zwyczaj piękne pod względem formy, a głę- 
bekic pod wzgledem treści, wygłosił jeden z 
miejscowych obywateli. W czasie przemówienia 
niektóre osoby nie mogły powstrzymać się od 
rożrzewnienia, słysząc nieskrępowaną i piękną, 
wyrażającą najgłębsze nasze uczucia mowe 
polską. — Następnie dziatwa z żeńskiej szkoły 
odspiewała kilka pieśni narodowych, a starsze 
dziewezątka wyglosily wiersze okolicznościowe. 
O powstaniu listopadowem mówił ze znajomo- 
ścią rzeczy p. N. — Po wykładzie wygłoszono 
ślicznie piękny wiersz Gioszezyńskiego p. t. 
>Sene. Chór i deklamacya «Reduty Ordona« 
dopełniły całości. 

Podobne obchody urządzono w Słomni- 
kach. Pierwszy odbyl się dnia 27 listopada, na 
który złożyły sią: stylowe przedstawienie sziu- 
ki p. t. »Obchód 8-g0 majace. Następnie ode- 
grano znaną sztukę »Skazaniece, W końcu ze 
zrozumieniem i odczuciem deklamowała p. P. 
wiersz Stwory »lwkitna<, na tle żywego obra- 
zu, wedle obrazu Grottgerowskiego p. t. »Obro- 
na sztandarae. — Na drugi dzień, t. j. 28, inne 
grono osób, na inneni miejscu, urządziło podo- 
bnie ndatny micczór wokalno-muzyczny, ku 
uezczeniu powstania listopadowego. Szkoda, że 
obu tych obchodów nie polączono w jeden. 

Proszowice również uroczyście uczceity 
rocznieę narodową. — W niedzielę urządzomo 
dzień kokardki narodowej na gwiazdkę dła le- 
gionistów, w poniedzialek odbyło się nabożeń- 
stwo w miejscowym kościele, ma które przyby- 
ła dziatwa szkolna, nietylko z miasteczka, aie 
i z okolicznych wiosek. W polndnie odbył się 
w miejscowej szkole uroczysty wieczór, w cza- 
sie którego panna H. wygłosiła bardzo pięknie 
odczyt o powstaniu listopadowem. — Dzieci ze 
szkoły żeńskiej cdśpiewały na zakończenie pie- 
śni nasadowe. — Obehód ten ze względu na 
udział w niem okoliecznego ludu miat tylko i 
cześci charakter ludowy. 


Możemy jednak poszczycić sią uroczystością; skach fabryk Forda. Najniższą placę w swoich fa- 


kn czci powstania z 31 ry nvzadzeńnsy przez sam 


lud wiejski. Mianowicie w'Irzybystawieidzień, tj. 25 koron. 


cach pod Wolbromiem, miejseowi obywatele 
(najświatlejszy w okolicy Md wiejski), własne- 
mi siłami (poza odezytem, które wygiosił of. 
Leg. p. T), zorganizowali nadzwyczaj udatnie 
wieczór, w czasie którego odegralo sztuczkę na- 
rodową »Matka żyje«. Gru aktorów, jakoteż i 
cała inscenizacya, jeżeli uwzględni się miejsco- 
we warunki, wypadla nadzwyczaj udatnie. — 
Bardzo piękny wiersz wygłosiła miejscowa 
dziewczyna, p. K. — Odegranie i odśpiewanie 
pieśni narodowych zakończyło obchód. | 

Jak z tego krótkiego sprawozdania widać. 
ziemia krakowska, która niegdyś należała dhi 
zaboru rosyjskiego, zupełnie godnie utzciła bo- 
haterów, których Śladami kroczą i Synowie z 
Miechowskiego, walczący teraz w Legionach 
polskich, a że mieszczaństwo Z inteligencyi i lud 
polski w tak uroczysty sposób obchodzi roczni- 
cę narodową, mamy prawo wncsić, że hasła od- 
rodzenia natrafiły na silny i dobry gruat. 

ll. 


m 
———— 


Rsegomauta pelzejowy: 

„Ekspedycya pokojowa amerykańskiego milio- 
nera Forda znajduje się juź na Atlantyku w dro- 
dze do Europy. Warto się zaznajomić 2 inieyatorem 
tej oryginalnej, prawdziwie awamturniczej jak na 
dzisiejsze wojenne czasy, wyprawy. 

«Jlenry Ford jest jednym z najosobliwszych self- 
mademanów dzisiejszej Ameryki i jest selfmade- 
manem w najłepszem tego słowa znaczeniu, jąk 
zaraz zobaczymy. Urodził się on w ": 1863 w Green- 
field w stanie Michigan, wyuczył “in w młodości 


` 


browolski 5 K, Henryk Pachoński 2 K, M. Mę. 
drzycką 2 K, Dropiowski 2 K, M. Kiernikowa 2 K, 
Bojarski 2 K, Wolińska-Dymkowa 2 K, Baranowska 
1 K, Emil Wyrobek 1 K, Jadwiga Mayówna 2 K; 
Józefczykowa 5 K, Stefania Sowianka 3 K, Tytus 
i Teofil Czenkawscy 50 K, oficerowie I p. ułanów: 
Jmcyan Bochenek 20 K, Ludwik Mycielski 20 K, 
Stanisław Skarzyński 10 K, Stanisław Komoronys 
ski 10 K, Hołyński 10 K, Henryk Bzowski 10 K, 
Władysław Bzowski 6 K, Dąbrowski 10 K, Stas 
nisław Sękowski 10 K, Józef Brunieki 15 K, By- 
szewski 10 K, Puchalski 10 K. — razem 141 K, dr 
Poźniak z Bochni 6 K, Koło Ligi Kobiet w Jora 
danowie 50 K, Wanda Bardek 5 K, Trzeci kurs 
Akademii Handl. 12 K 8 h, Wanda Rapaportówna 
5 K, księżna Puzynina 20 K, br. Waeławowa Za» 
leska 20 K, ks. prałat Krupiński 32 K, Koło Ligi 
Kobiet w Rabce 40 K, firma Sulikowski 2 K, firma 
Sport 1 K, firma Eder Hirsch 2 K, finna Satier 
1 K, firma Wohlfeld 2 K, firma Herman Piesen 
5 koron, Temper 20 halerzy, . Ludwikowie Rapa- 
portowie 15 K, L. W. 6 K, Marya Stecowa 10 K, 
Anna Mayowa 6 K, Wanda Teleśnicka 5 K, Sicr- 
hicjewiczowa 10 K, N. N. 50 K, Dyrekcya Gal: 
Ake. Zakł. Górn. w Sierszy 100 K, inż. Antoni Schi- 
mitzek z Sierszy 10 K, uczenice I kl. wydz. w 
Gródku Jagiellońskim 10 K, Urząd pocztowy w 
Balicach 10 K, ks. Giołba 10 K, firma Lazar 20 K, 


lub więcej samochodów. Nie są to olbrzymie sa- 
moehodziska, lecz male, szybkie wozy na €ztery 
lub pięć siedzeń, które dziś można dostać w Ame- 
ryce za niespelna 2000 koron. W Ameryce, gdzie | 
oddalenia są o wiele większe miż w Europie, każdy ! 
farmer, każdy kupiec, nawet niejeden robotnik 
posiada własny samochód, a cóż dopiero mówić 
o bogatych rodzinach, w których wszyscy członko- 
wie posiadają po jednym samochodzie w garażu. 
Tylko w ten sposób można zrozumieć olbrzymi od- 
byt samochodów Forda. 

Henry Ford wzbogacił się szybko, bardzo się 
wzbogącił, ale jeżeli kto, to on właśnie zasługi- 
wał na te bogactwa. Przemyśliwał nad tem, jakby 
swoje samochody uczynić z roku na rok trwalsze- 
mi i tańszemi. Pewnego razu odwiedziło go w De- 
troit towarzystwo europejskich przemysłowców i 
kupców. Jakość samochodów Forda tak im zaim- 
ponowala, że zapraznęli poczynić większe zamó- 
wienia, tem bardziej, że z ksiąg fabryki mogli się 
przekonać, że eena wozów potaniała © 250 koron 
w porównaniu z poprzednim rokiem. Ale Ford 
nie mógł przyjąć tych zamówień, ponieważ fabryki 
jego na rok bieżący miały już poddostatkiem do 
roboty. 

— I mimo to zniża pan eny? — zapytał go ze 
zdziwieniem jeden z gości. 


— Widzi pan — odrzekł Ford — posiadam już|g 7-remb. i i 
; E. 4 $ > . Zaremba 1 K, frima Gertler i Brand 2 K, Ho- 
o wiele więcej pieniędzy, niż zdołam kiedykolwiek | Switz 50 1 R ie 
wydać i zarabiam wciąż jeszcze więcej — nawet e NENA zad 


K, na listę składek dawnego resursu: p. Geppert 
10, bar. Jan Konopka 50 K, Tadeusz Stryjeński 
20 K, N. K. N. 30 K, Adam Bogusz 10 K, Antoni 
Górski 10 K, Wojciech Kossak 10 K, Tadeusz Sta- 
rzewski 20 K, Piotr Szymberski 50 K, Wladyslaw 
Żeleński 20 K, ks. Jerzy Lubomirski-50 K — razem 
280 K Koło Ligi kobiet w Skawinie 200 K, firma 
Ilanak 10 K, z kwesty p. Winke 8 K, uczenicę 
gimn. żeńsk. im. król. Jadwigi 58 K 10 h, w rew 
Bossońska 2 K, Kubiczkówna 1 K, Petri 1 K, W. 
Siisserówna 1 K. 


pomimo zniżonych cen. 

Ford założył filie swcieh fabryk w Kanadzie i w 
Anglii i te również przynosiły mu wielkie zyski. W 
Anglii, w Rosyi, w Belgii i w krajach skandynaw- 
skich widzi ię jego samochody na wszystkich 
drogach, tylko w Niemczech nie mogły się przy- 
jąć. z 

W styczniu 1914 roku zrobił Ford światu nie- 
spodziankę, zapowiadając, żo odtąd jego robo- 
tnicy będą w połowie uczestniczyli w zyskach. W 
styczniu 1915 wypłacono też istotnie robotnikom 
oraz założonym dla nich instytucyom dobroczyn- 


nym, 25 milionów koron, tytuiem udzialu w zy- 


(Dok. nast.). 
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Urykach ustanowił Fort” ia 57dolnrów uu jodan 
ryza 

VASS M om 4 sób 
Ulubionem zajęciem Forda jest  umoraluianie 
więźniów. Jest on zdania, że każdy zbrodniarz 
może być nawrócony na prawą drogę, jeżeli się 
doń tylko we właściwy sposób przemówi. Obecnie 
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wielu byłych więźniów jest zatrudnionych w fa- p 
bryce Forda i zarabia po 5 dolarów i więcej RKadosłaae, E 
dziennie, biorąc też udział w zyskach fabryki. | NAŃ j 

W Stanach Zjednoczonych zażywa Tord wiel- (Artykuły w tym działe nie pochodzą od redakcyi.) 


kiej estymy — przynajmniej u ludu i w kołach a 
ludzi żwórczych i myślących. Ci, którzy teraz 
wyszydzają jego ekspadyryę pokojową, należą 
do stronnictwa „Timesa, „„Heralda*, „Wirlda” i 
„Suna. A ść 

Jak wysoko stoją jego wiadomości techniczne, 
i jak interesowane koła cenią jego wynalazczość, 
wynika stąd, że wraz z Edisonem, Teslą i innemi jĘ 
znakomitościami należy do komitetu, który jest 
ciałem doradczem dla ministerstwa marynarki i 
bada wszystkie przedłożone temu ministerstwu 
wynalazki. Szczególną uwagę poświęca Ford kon- 
strukcyi łodzi podwodnych. Zamierza on budować 
zupełnie małe łodzie podwodne Ardo taie, któ 
rchy jednak spełniały tę sumą służbę, jak ich ko- 
sztowne „dorosłe siostry“. 

Henry Ford należy do tych niewielu amerykni- 
skieh miliarderów, którzy nie uważali zą potrze- 
bne wziąć sobie” nowej. żony. gdy przyszli do ma- 
jątku i znaczenia. Jako maszynista ożenił się był 
z ubogą kobietą i żyje z nią do dziś w szczęśliwem 


„pr Ad | 
| Quern- ACZCHNUNKOWA PE 


wdowa po podurzędni:u kolei północnej 


przeżywszy łat 78, po długiej, a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za- 
snęła w Panu dnia 6 grudnia 1915 r. 


kj Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 
j tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na- 
stąpi we środę dnia 8 b. m. o godzinie 3 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i wnuki zapraszają Kre- $ 
wnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną $% 

Publiczność. A 

„NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawionem zostanie we czwartek dnia 9 
J grudnia o godzinie 9 rano w kościele św. 


małżeństwie, z którego mA Syna i córkę. Nigdy Barbary. : i 
nie uczynił najmniejszej próby, żeby Z e Osobaych zawiadomień nie rozsyła się. 
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A rolę w „towarzystwio”, co przy hh GM - 
|mim majątku nie było by mu przyszło zbyt tru- 


, dno. - 


Zakład pogrzebowy Józcty Nowińskiej-Horakowej 
w Krakowie, ul. Mikołajska 14, 
iv 


S 


da: za- 


Którą »zastępy aniołów śpiewem do snu koły- 
SZĄ«. 

Żamyślił się. m 

— Wy tego nie widzieic, zoslawiacie poza 
sobą — szezerby tylko w szeregach niesiecie 
naprzód... Padł taki, jakby piorunem porażony» 
bez jęku, w jednej krótkiej chwili. Nie potrze 
ba opatrunku, 11e- Najgorsze, żem z wam: Cip 

zy w marsz 

s za pie wszystkich znam... Tak długa juz 
praktyka, a sentyment ten sam. Oczy ŚlEPDA 1 
nie dostrzegaji» $0 Wyrasta w błysku tych pio- 
runów — "7 

— Aha! Tu sęk, panie Czaszka, 
I cóż, jakie wnioski? l 

—— Niema wniosków, Taka ZWYCZAJNA me- 
tafizyka zbiąkanmych kul, do których nikt się 
na sądzie ostatecznym nawet nie PrZYZDA... 

— Czaszka! zlitujcje się — w tej Potwornej 


filozofia. 


Sa Ranni są śmieszni, Na czemś ostatniem, 
najważniejszem myśl się zajamie i pląta się, jak 
ptak w sieci. Czasem taki jeden gest, lub okrzyk 
z ataki pozostaje, jak grymas PO PIRĘZU, albo 
wyraz bólu, albo spokój po dokonaniu. Zicinza 
się taki pan inbicžżnio papierosem à pyta o wy- 

Lieprzyto- 


al 


pmyCH = 
Pamiętam, w ostatnim ataku toehym, Zdro- 
wy, mocny 


Por mm w 


u, czy w ataku, czy na kwalć, 


gios: »Sanitąpynsz! — SAMtArynszie 
0 NA 


Przybiegam, nachylam się. =Gdzie ranni je- 
steście?« »>Noga, lewa noga. Opatrujciele — i 
z nieprzytomną zaciekłością rył łopatką, podno- 
sząć ranną nogę. Chciałem wziąć na nosze. 
Krzyezał, protestował i niezmordowanie dół ko- 
pał. 

— I cóż? 

— Opatrzyłem. Ale wierzcie mi: żywy i cały 
człowiek, najciekawszy. Źwłaszezą pod gradem 
kul. Co za rozmaitość, €0 za gra nerwów i 
temperamontów. Wy tego nie widzicie. Wasz 
żołnierz okopuje się, albo mierzy i strzela, 
albo — — jest żołnierzem. | 

Było to w lesie. Pozycyę naszą zasypywali 
iSzrapnelami. Chlopcy w płytkich rowach pod 
sosnami przywazli. Swist kul górą i dołem, ja- 
kiego dawno nie było. l tak już kilka godzin. 
Towarzysz mój z lewej czemś ogromnie zajęty. 
Spokojny, jakby czytał, lub spał. Patrzę: 
mrówki po jednej zdejmuje ostrożnie i delika- 
nie z kopczyka i składa przed nasypem, gdzie 
ich już przysypać nie można wykopaną z rowu 
ziemią. »Co robicie?« — »I one cheą żyć« — 
cdpowiada z dziwnym uśmiechem. Znałem go. 
iodzonego brata by nie pożałował... 

Smutek spowija duszę coraz głębszy, jak 
mrok po alejach.- Coś nieludzkiego dławi piers. 
£ — Trzy razy prosiłem porucznika, by mię 
przeniósł do linii. Chcę być żołnierzem, tylko 
żołnierzem. — Tak szeptał melancholijnie wcso- 
ły zawsze kierownik chóru kompanijnego sier- 
żant Czaszka-A pfelbaum. 


An 


: — A jodnak sił w człowieku bez liku, bez- 
denna moe trwania... 


s 


HI. 

Byli z tych, których nie śmierć szuka, lecz 
oni jej szukają. I znaleźli ją — bohaterską. 

Za życia już otacza ich aureola legendy pa 
kompaniach i batalionach. Na dlugo przed zgo- 
nem płynęły: po okopach i na biwaksch puwie- 
ści o nich, jak te płomienie w ognisku, miło- 
ścią i dumą żywionc. Bo gmin żołnierski rad 
wznosi na tarczę zachwytu i uwielbienia ko- 
chanków swoich. Tych, których ciągle przy so- 
bie czuje, o których wie, że ich wszystkie, co 
do jednej. myśli i cała dusza rad nim ulatują, 
nim się pieszczą. Czuje, że to kość z jego kości, 
że lo krew z jego krwi. I zawierza tym oczom 
oczom zimnym, a tak miłującym, tym myślom 
bezsennym i temu sercu bez skazy. 

Żołnierz policzył sumiennie każdy wasz trud 
i godzinę bezsenną, każdą kroplę krwi i wszy- 
stek wasz ból — i zawarł w szepcie legendy. 
I plynie piomienna opowieść po kolumnach w 
marszu, długiemi rowami na pozycyi, pieśnią i 
zadumą wykwita po kwaterach. 

Miodzi — kochankami bogów byli. Znaleźli 
swoją śmierć. Kapitan Herwin-Piątek i poru- 
cznik Grudziński-lększye, w dniu zgonu kapi- 
tanem mianowany... 
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Rządeą drukarni L. K. Górski 
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